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skiego drama· 
clava Havla 

znów powróciło na łamy 
prasy światowej. Powodem 
był wyrok praskiego sądu, 
skazujący pisarza na 9 miesię­
cy więzienia o obostrzonym 
rygo-rze. Wątpliwa to pocie­
cha dla Havla. ale w jego o­
becnej sytuacji polscy pisa:rze 
opozycyjni mogą mu jedynie 
zazdrościć. W Polsce jednak 
come back Havla ma nie tyJ. 
ko wymiar polityczny, również 
artystyczny. Na scenie Teatru 
Powszechne!!o w Warszawie 
wznowiono bowiem w lutym 
br. dwie jednoaktówki czes­
kiego autora - ,.Audiencję" i 
.. Protest". Obie sztuki wraz z 
trzecią .,Wernisa?-em" -
były już wystawiane przez 
ten teatr, a ich premiera od­
była się w listopadzie 1981 ro­
ku. Po kilkunastu przedsta­
wieniach spektakl wyreżyse­
rowany przez. Feliksa Falka 
zostal: zdjęty z aiisza - ogło­
szono stan wojenny. 

Na powtórną premierę ,.Au. 
diencj i" i ,,Protestu" przybył 
Mieczysław Rakowski i. jak­
by dla równowagi, Adam 
Michnik. Być może to przy. 
padek, ale data premiery 
zbiegła się w <:'Lasie z; ·proce-
sem w Pradze. · 

Przed rozpoczęci~m obu jed­
noaktówek publiczność słucha 
z taśmy magnetofonowej nos­
talgicznych piosenek Karela 
Gotta. Miejsce akcji zostaje 
\Vięc określone - C7.echosło­
wacja. A czas? Powiedzmy. 
że lata siedemdziesiąte, choć 
dlaczego by nie sześćdziesiąte 
czy osiemdzięsiąte, Gott jest . 
przecież piosenkarzem długo. 
wiec·znym. "Audiencję" wypeł­
nia rozmowa dramaturga 
Wańka (Mariusz Benoit) z 
kierownikiem browaru (Kazi­
mie-rz Kaczor). Waniek nie 
może oficjalnie wystawiać 
swoich sztuk żeby zdobyć 
środki do życia pracuje w 
browarze (kiedyś z tego same­
go powodu Havel przetaczał 
na prowincji browarniane 
becz.ki). Sztuka oparta jest 
na zasadzie Beckettawskich 
powtórzeń .słów i gestów. 
Browarnik co parę minut 
powtarza więc wypowiadane 
wcześniej kwestie, zadaje te 
.same głupkowate pytania. roz­
lewa do kufli ko.Jejne butelki 
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,.Nie bądź pan smutny", 
czyli 

Havel w "Powszechnym" 
piwa, a ponieważ jest nno 
moczopędne,. często wychodzi 
do ubikacji. ,.Nie badź pan 
smutny" - mówi uparcie do 
pisarza Wańka, który wcale 
smutny nie jest. Pru ciwnie. 
Waniek na nic się nie uskarża. 
wydaje się być pol:\odzony z 
losem i na swój sposób poko.r­
ny, chociaż nie wyrzekł się 
doty.chczasowych poglądów i 
zasad. Browarnik natomiast w 
trywwlny i zagmatwany spo­
sób próbuje przedstawić roz­
mówcy własne stanowisko; w 
gruncie rzeczy jest to pełen 
kompleksów człowiek, mający 

·poczucie winy i nieszcZęśliwy 
dlatego, że jest tym, kim być 
musi. · 

Winny wobec Wańka 
c"uje się takż~ jego 
starszy kolega po piórze, 

Staniek (Władysław Kowal­
ski), który. w stosunku do 
władz zajmuje postawę ugo­
dową. "Protest" jest dialo­
giem obu pisarzy. Staniek, tak 
jak poprzednio Browarnik, 
stara się samookreślić - po­
zuje na opozycjonistę, a zara­
zem zazdrości Wańkowi .,wew. 
nętrznej wolno-ści". Prosi przy 
tym o pomoc w uwolnieniu 
muzyka młodzieżowego (córka 
Stańka jest z nim w ciąży). 
Ta pomoc ma polegać na uło­
żeniu listu protestacyjne:!;o, 
który podllisałyby znane naz­
wiska. Staniek nie wie, że 
jetto młods"y kolega przy­
szedł do niego z takim właś­
nie listem. I stary pisarz sta. 
je przed dylematem - podpi­
sać się pod protestem czy też 
nie. Ale nie jest to już ten 
sam twórca. który przed la­
ty opublikował antyrządową 
powieść. Teraz Stańkowi naj­
biiirdziej zależy na zachowaniu 
swojej pozycji, a jego tohórz-

liwość nie pozwoli mu zł-ożyć 
podpisu. 

Jak ktoś powiedział, dobre 
przedstawienie poznaje się po 
tym, że w czasie jego ogląda­
nia wid! zapomina, iż na sce­
nie aktorzy grają swoje nle, 
wydaje mu się natomiast. że 
obserwuje wydarzenia rzeczy­
wiste. Tak też jest w przy­
padku spektaklu Teatru 
Powszechnego. Duże znaczenie 
ma fakt, że jednoaktów'; i są 
znakomicie napisane, zaś sa­
ma gra aktorska jest bez za­
rzutu, podobnie reżyser:a i 
scenografia. A jednak nad 
spektaklem ciąży św iadorr> ość, 
iż autor obu sztuk przebywa 
w więzieniu. To orzykre, 
zwłaszc"a że i "Audiencję" i 
,.P.rotest" spokojnie mo.żna od­
bierać pozapolitycznie, w szer ­
szym aspekcie człowiek 
ży .i e za.wsze w jakimś syste­
mie, który oddziałuje nań. w 
rozmaity sposób. Havel uka­
zał dwie·, ZJb!iione do siebie, 
możHwoś·ci tego oddziaływa­
nia. Zrobił to zresztą bez 
z.iadli w ości bądź szyderstwa. 
Nie, Havel - co mo.że nie­
który-ch zdziwić - okazuje· tu 
zrozumienie dla ludzi mają. 
cych odmienne niż on poglą­
dy. Dlatego sz.ko.da, że nie 
jest odrwrotnie. 
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